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Z  R aty skony dnia 12 Października*.

P ierw fzy  krok do przywrócenia po- 
. koiu iuż ieft uczyniony,

it»aî  Dnia so t. m< rolkazał Elektor M o-
g u n tjk i, iako A r c y  - Kanclerz R zefcy  

a<* Nienńeckiey przez fwe go Dyrektory sine­
go Pofta kornmunikować Radzie R z e jz y  
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p r ó e k t f l f  naft§PuW  wielkiey Wag*

„  Eminentiffimus E leftor przeko­
nał fię z relacyi pod dniem 6. t m fQ- 
b e  uczynmney; iź o Ceftrfkim Nadwo .  
nym dekrecie względem pigciorakieeo 
pomnożenia woyika we w f z y f t k i c h 7 « e S  
zgromadzeniach Rzefzy Protokuł 
o . w „ „ „ „ y  i w
Z g ro m a d z e n ia c h  iuż W e to w a n o ,

Xiąze Elektor ufilować bedzie iak 
» i 7 P, l  y  ‘ t ° !e Pifciorakie p o r a n i

g ° W dlil “ “ p ie n ia  te ra

£ ? P1 Z ™ " 5 F t 'sg« "“ «<“ %’ lzbypiozna fobie obiecywać otrzv- 
mame zamierzonego celu. J

W fzelakoż nie może tevo ukryć Jem  
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gt , i zdaie fig tern gruntownieyfzego w y ­
magać roztrząś niema ; ijeże nawet Ce* 
f*rz Jmć w powyźfzyni fwoim Nadwor­
nym Dekrecie oświadczyć fię raczył : 
aż chętnie njłyfzeć chce wfzyftkie inne 
proiekta: iakby Niemieckiemu Pańjtwii 
pomódz można,

Pafiftwo Niemieckie mufiało fię iiiąć 
2a fwoimi w  A lzacyi i  Lotbaryngii lkrzy- 
Wdzonymi Stanami, a dla tego dotąd, 
to ieft dla przywrócenia tego ftanu, ia- 
ki przez fundamentalny pokóy w  Roku 
*^4 8 * przez famąż Francyg był gwaran- 
towany , nie zaś , ażeby fie w zwady wnę- 
trzne miefzać m iało , woyn§ prowadzi* 
/o,

Miafto dopięcia tego zamiaru ftraci- 
ło Pańftwo Niemieckie ieden K ra y  po 
drugim, ofobłiwie zaś Kraie Pańftwa 
Niemieckiego przez nieprzyiaciela nie za­
brane nadzwyczaynie ucierpiały. J. X. 
!Vlci przeto ftofowną i potrzebną rzeczą 
fią bydź zdaie: ażeby gdy fig do nowey 
Spodziewanie fzczgśliwfzey Kampanii bez- 
przeftanku uzbraiamy, fpokoynemu oby­
watelowi Niemieckiemu razem było po* 
kazano: ii. /zczerze zamyślamy przyzpró» 
Cic pokoy Pańjiwu Niemieckiemu.

Pańftwo Niemieckie może Narodo­
w i
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wi Francuskiemu bez zaftanowienia fig uli
ośw iadczyć : Cz

I ż  fzczególnie tylko'ocalenie wfafne, f pr 
a niepowtęk/zeme ma przed oczyma, iże rz
2- re/z tą nie myśli wdawać fię w to , ca nu

fię  w Francy i dzieże.
N a ród  Fńutcuzki uzna z tą d , iż  od 

niego tylko Jam ego zależy pokoy z Pań- ko,
firnem Niemieckiem. M iałby zaś on nad ' cz
zpfzelką nadzielę nie chtęć pokotu, i prze- tal
c.iw fw oim  częflo oświadczonym maxy- cz\
mom zdążać do zaborów; tedy tem pe- leż
w niey p rz e k o n a j fig miefzkaficy Pańftwa 
IM endeckiego , że im nic nie pczoftaie ,  
iak tylko daley cierpliw ie znofić niew y- N i
gody Woienne, dla ocalenia fiebie famych łat
wfzyftkie te czynić o f i a r y , iakich ty lko mi
Woyna podobnego rodzaiu od każdego fiut
pryw atnego , Twoi^ o b cz y z n ę ,  i w la- K.i.

, f exyftencyg kochaiącego koniecznie nie
w ym aga. fiai

Rozw azyw fzy dokładnie te  w fzyft- S z
kie dowody poczytnie J ,  X . M ość za upr
.fwoią A rc y  - K anclerfką powinność : za- poś
ftanow ić fig nad powyżfzym Dworu P a- N i
latyfilkiego proiektem , i nakazuie fwoie- Wy
jnu M iniftrowi D yrektoryalnem u R ze- M e
fzy  ; ażeby fig w tey mierze nie zwło» ośv
cznie z Cefarfk^ KommjiflTy  ̂ i z Poflem ty jj
Seym onym  Iłze izy  porozum iał, uradzę- «ga

nie
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» fif me tey nayważnieyfzey materyi z w v

czaynym fpofobem, iak/ nayfpieczniet 
afne, przygo to w ał,  i zdanie Rzefzy do Cefa
, ize rza jmci poflać fig maiące iak tylko byd;, CO może naypilniey ukończył.

Z  py tan iem : n i  a l t  t i f/l i nh *■ J-tj*

:wy- ±\lemieckiem na oftatnie pytanie bardzo
tych łatwo odpowiedzieć można. Paóftwo N ie -
ylko m ieck ie  biie fig za ocalenie f ia n u  fm o ie m
dcgo fundamentalnego .pokotu R .  1648, ktdry
wla- Korona Szwedzka w teraźnieyfzey zpo -̂
:zme n ie  n eu tra ln a  G w a r a n to w a ła '’. '  B e z  z a -

f ta n o m e n ia  f u  p r zeto  K , 6ia j n:ci
żyli- s z w e d z k ie g o  od R z e f ż y  N ie m ie c k ie j

u p r a jz a ć  n a le ż y , ażeby fię  p o fta r a ł filn em
za- posrzedniBwem u/kuteczniC- to dla Pańfiwa

N ie m ie c k ie g o . Korona S z w e d z k a  nie-
o016'  Rymowi fig zapewne -od tak chlubney
Rze- JMedyacyi, iak tylko Rzefza z tem fie
wio. oswmdczy, iż nic wigeey nie ż*da, iak
flem , ty lk o , co fie z pokoiem Wefłfaljkim
dze- *gadza. K r ó l  Jmć Szwedzki iefi nad to
nie
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jednym z znacznieyfzych Rzefzy wfpół- 
f ta n ó w , a zatem jak taki, gdzie idzie 
o dobro Pafiftwa Niemieckiego y za k tó ­
re iego kontyngent w alczyć muli, ifto- 
tnie interes Pańftwa Niemieckiego ma 
za włafny. Taż fama uwaga ftołiiie fig 
także do K róla Jmci Duńjkiego, k tó ry  
iako Król w  woynie teraźnieyfzey ieft 
Neutralnym. J. X. Mość mniema prze­
to :

, 'Iżb y  obudwbch Dworów Szwedzkie­
go i Duófkiego pro fu' należało imieniem 
R zefzy  , aby fig u Narodu Francuskiego 
Jkutecznie mftawić raczyli o przywrócę* 
me pekoiu pod fpramiedlimemi K ondy- 
cyami.

W fzakże i zima fig zbliża, w  czafie 
którey możnaby układać traktaty poko­
ju , ieśliby tylko pomienione D w o ry  fil- 
«ie fie wdały natychmiall o tymczaiowe 
zawiefzenie broni. J. X/ Mość nic in- 
inego przez to nie zamierza, iak tylko 
podług włafnego ftanowego R z e fz y , i 
A r c y  - Kanclerlkiego obowiązku fpokoy- 
ność i dobro Pańftwa Niemieckiego, a 
za/em dalekim ieft od teg o , ażeby miał 
fwoim Wfpółftanom R z e fz y , które w  
fzczególności naw et, iako Mocaftwa w

nie-
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niefzczgśliwą tg woyng fą uwikłane, co­
kolwiek w  tey mierze przypifywaó. „

f Nowfze Wiadomości z Ratysbony 
m ó w ią : iż Elek/orowie : Trewirfki, Ko- 
lof>fli.i, Pa laty fi (ki : i Brandeburglki, tu­
dzież naywigkfza cześć Poflów X ą że-  
cych i u ż  f ig  na ten proiekt zgodzili Do- 
niefienie zas z Bazylei', iakoby pokóy 
migdzy Francyą i Pruffami dnia i a. Paź­
dziernika przez P. Marvall Prujkiego ,

| » dwóch Francuzkieh Plenipotentów zc-
Warty zdaie fie bydz nie prawdziwe.

Z  Moguncyi dnia 26 Października.

Nieprzyiacielfkie Patrole aż do na- 
izy c h  murów fig czgfio pomykaią. Od 
Wczoray na polach nie daleko nas trw a­
łą bezprzeftanne utarczki, na których z 
nafzey ftrony i z ftrony nieprzyiaciel- 
fltiey był 1. raniony. Jako flychać od 
zbiegłych, Francuzi w  owych mieyfcach; 
gdzie obozuią żabieraią wfzyftko mie- 
zkańcom , i bardzo fig żle z nimi obcho­

dzą. Przedw czoray zrabowali zupełnie 
Warienborn , a wfzyftko bydło na fol­
warku parafialnym rozfiekali.

Po-



Pofłaii oni byli i do Bretzenheim  do- 
magaiąc fię pewney liczby chk ba i trze­
wików , lecz im tego odmówiono.

Podobnież w  Gonfenbeim nałożył nie- 
przyiaciel Kontrybucyę.

W c z o ra y  była mocna utarczka na 
górze ód Laubenheim , gdzie Francuzi 
iuż iie byli aż t»o Weiffenau pofungli, 
zaraz atoli nazad odparci zoftali*

Dnia 23 w  Moguncyi wyprowadzono 
na w ały 80 armat, i tyleż oczekuią, aby 
wfzyftkich była liczba do 6®oo dopełniona.

Dnia 16 zbliżyli fię byli Francuzi 
do fortecy R heinfels, lecz z tey przez 
całą godzinę tak dzielnie byli rażeni, 
ze nieodważyli fię bynaymniey na żaden 
a tta k , i nazad odefzli.

Dnia 27 Landgraf de HeffencaJJel z 
fwem woyfkiein rozpoczął marfz , dla 
ofadzenia niem Renu  w  okolicy fortecy 
Rheinfefy, fldada fię ona 2. ReymentóW 
gardy, i« huzarów, 1 batalionu konnych 
ftrzełców, 1. batalionu ftrzelców piefzych* 
tudzież z 17. batalioaów milicyi Kraio; 
wey.
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